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W  tajem niczym  św iec ie  ra d jo te le fo n ji:;i)  Lampka katodowa czyli elektronowa — serce radjotelefonji. 
Potęguje ona wielokrotnie dźwięki i udostępnia je słuchawce telefonicznej 2) N owe lampki elektronowe 
przy których akumlatory są zbędne; wystarczy im baterja sucha. W ten sposóo radjofonja udostępniona 

IJ, jest nawet głuchej prowincji, gdzie nie jest m ożliwe utrzymywanie akumlatorów.

-  W ciągu rozmowy wspomniał pan profe­
sor o kulturalnych i utylitarnych korzyściach, 
kióre zapewnia radjotelefonj?, a których pozba­
wiona iest Polska?...

-  Korzyści? Są one oczyw iście olbrzymie. 
Niech pan sam osądzi, ileby zyskało naprzyklad 
rolnictwo, gdyby obywatel na w si mógł dwa 
razy dziennie przez radjotelefon otrzymać do­
kładną prognozę pogody,.. Ileby zyskały giełdy, 
gdyby ze wszystkich stron świata mogły na­
tychmiast posiadać najśw ieższe kursa giełdowe... 
Nie m ówię już o dziennikarstwie.. A znowuż 
jaką kulturalną doniosłość posiada najszer?za 
demokratyzacja takiej rozrywki lak śp iew  i mu­
zyka. Udostępnienie jej mieszkańcom rozległ j 
prowincji, która jest zazwyczaj odcięta od szer­
szych pow iew ów  kultury 1 jeśli o prowincji już 
mowa, to nie należy zapomnieć, że już w  naj­
bliższym czasie zapewne prowadzić sie bedzie 
przez radjo-telefon kursa naukowe, w yglasz ć 
wykłady i t. p. już dziś w  Berliife wymowy 
ang!elskiego jeżyka uczy sie przez radjotelefon. 
Nie trzeba mnożyć przykładów..- Społeczeństwo  
polskie nie m ote zrezygnować z korzyści radio­
telefonu. Nie trzeba zapominać prz>lem, że radjo­
telefon jest tani, jc?t niemal dla każdego do­
stępny... Już uczeń w yższego gimnazjum, obznaj- 
miony choć trochę z fizyką może bez trudu sam  
sobie skonstruować odbiorczy aparat...

Pan profesor Banachiewicz skończył swą 
interesującą rozmowę. Serdecznie dziękuję za 
wywiad i podchodzę do radjo-stacji Obserwa­
torjum Astronomicznego, kiórej konstrukcje wy 
jaśnia mi łaskawie, as stent p. profesora p. 
Witkowski.

-  Chce Pan usłyszeć koncer z Kćhigswu  
sterhausen pod Berlinem? -  pyta p. asystent.

-  „Z przyjemnością" — Zakładam słucha­
wki. Aparat jest już nast .wiouy. Ale Kónigs 
wusterhafen dziś niewiadom o dlaczego slrejkuje. 
Nie nadaje koncertu.. Musze zrezygnować... 
Małe przesuniecie odpowiednich śrubek i słyszę  
za to szybkie, gorączkowe, ale wyraźne stuka­
nie alfabetu Morsego.

-  To mówi Moskwa -  słyszę objaśnienie... 
Ale znając alfabet Morsego ni* mogę wszakże 
nadążyć w  tak szybkiem chwytaniu liter... Nic 
nie rozumiem... Znierpliwiony o d ja d a m  słu ­
chawkę. Żałuje niesłyszanego koncertu z Kónigs 
wusterhauscn...

Kónigswusterhausen?... Mój Boże... Kiedyż be­
dzie można słuchać siedząc u siebie w domu 
w  w ygolnym  fotelu koncertu nadawanego 
z Warszawy... K. Bieńkowski.
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Pierwsza Międzynarodowa konferencja 
Radiotelefoniczna.

Dnia 2 2  i 23 zm. odbyła sie Pierwsza Mię­
dzynarodowa Konferencja Radiotelefoniczna w  pa­
łacu Eygard’a w  Genewie, przy udziale 39 de­
legatów radiostacyj z Anglji, Francji, Niemiec, 
Włoch, Czechosłowacji, Holandji i Szwajcarji.

Pierwsze posiedzenie zagaił p. Mussard, mi­
nister oświaty rządu Genewskiego, podkreślając 
doniosłe znaczenie tej pierwszej konferencji przy 
obecnym rozpowszechnieniu i rozwoju radiotę* 
lefonji. Zaznaczył również, że został w ydelego­
wany z ramienia rządu odnośnie do drugiego 
punktu obrad (wprowadzenie języka m'ędzyna- 
rodowego do radiotelefonj'), by wypowiedzieć 
się o eksperymencie uczynionym podczas ostat­
nich dwóch lat w  szkołach ludowych w  Gene­
wie, gdzie nauczano obowiązkowo języka Espe­
ranto. Rezultat tej nauki b jł nadzwyczajny i do 
wiódł łatwości tego języka.

Potem p. Rambert, prezes Szwajcarskiego 
R a d io e le k tr y c z n e g o  Tow. Akc., objaśnia cel tej 
konferencji. Nadzwycz?j szybki rozwój radiote­
lefonii wymaga międzynarodowego porozumienia 
się w  sprawie rozdziaiu długości fal, języka 
międzynarodowego i organizacji centralnej ra­
diostacyj.

Prezesem konferencji został wybrany p. 
Isbriicker, delegat Holandji.

Po długiej dyskusji, w  której brali udział 
prawie w szyscy delegaci -  podając przy tem 
rozwój radiotelefonii w  odnośnych k rajach -p rzy­
jęto następującą rezolucję (w skróceniu):

Ze względu na to, że konwencja Londyjska 
z r, 1912 i ugoda W aszyngtońska z r. 1920 nie

są  już wystarczające, konferencja wyraża ży­
czenie, ażeby jaknajprędzej została zwołana 
Międzypaństwowa Konferencja, celem przygoto­
wania nowej konwencji.

Następnie obradowano nad wprowadzeniem  
języka międzynarodowego i jednomyślnie uchwa­
lono (w skróceniu):

Stwierdzając, że radiofelsfonja napotyka na trud­
ności językowe, konferencja uważa za konieczne 
używan'e przy rozsyłaniu wiadomości dla za­
granicy języka Esperanto, wyraża uznanie tym 
radiostacjom Europy i Ameryki, które już uży­
wają Esperanta i poleca wszystkim radiostacjom  
przynajmniej raz w  tygodniu rozsyłanie wiado­
m ości w  tymże języku i o ile możliwe urządza­
nie kursów Esperanta.

Wreszcie z ogólnym applauzem przyjęto pro­
pozycję p. 5. Grenkamp Kornjelda  (Polska) na­
stępującej treści:

Konferencja wyraża życzenie, by te państwa, 
które dotychczas zabraniają używania ladiotele* 
fonicznych aparafów, zechciały ponownie prze­
m yśleć tą sprawę i zezw oliły na używanie 
tychże amatorom.

Zaznaczyć należy, że obrady toczyły się w  ję­
zyku francuskim i esperanckim.

Wieczorem dnia 23 o godz. 2 1 -szej na sku­
tek zaproszenia przemawiali z radiostacji Ge­
newskiej Cointrin’a delegaci Anglji, Włoch, Cze­
chosłowacji i Chin w  języku Esperanto, a upro­
szony z Polski p. 5. Grenkamp-Kornfeld prze­
mawiał przez pierwsze trzy minuty po polsku  
(zdaje się, że jest to pierwsze przemówienie 
w  języku ojczystym ze stacji zagranicznej).

5. G. K.

O radjotelegrafji i radiotelefonii 
m cli dzisiejszym stanie

Pod tym tytułem ukazała się na półkach księ- 
garkich krótka broszura pióra prof. T. Banachie- 
wicza, dyrektora Obserwatorjum Krakowskiego, obej­
mująca 30 stron druku oraz 7 rysunków w tekście. 
Krótki ten szkic z wielką znajomością przedmiotu 
napisany, zawiera dostępny dla każdego bez spec­
jalnych wiadomości wykład o prostych urządze­
niach używanych, dzisiaj przy odbiorze depesz rad­
iotelegraficznych i ra djotelefonicznych oraz przy 
słuchaniu koncertów przesyłanych tą drogą. Autor 
nawołuje do udostępnienia społeczeństwu korzy­
stania z tego epokowego wynalazku przez najdalej 
idące, za wzorem zachodnich krajów ułatwienia 
ze strony rządu. We Francji nabycie dobrej stacji 
odbiorczej pociąga za sobą wydatek około 200 
franków, a celem prawnego jej posiadania wystarcza 
proste zgłoszenie w najbliższym urzędzie poczto­
wym za opłatą 1 franka. Szkic zawiera wykaz wy­
kaz wydawnictw oraz książek z zakresu radjote­
legrafji w języku polskim oraz w językach obcych. 
Cena egzemlarza 1 zł. 40 gr,
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P ierw sza  m iędzynarodow a k on feren cja  rad io te le fon iczn a  w  G enew ie: Różnojęzyczna grupa delegatów.

Wśród niej p. Mussard, szwajcarski minister oświaty. F o t. p . T eu le t, G enew a.


